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Od wieków przy parafialnym kościele pw. św. Marii Magdaleny w Dobro-
dzieniu skupia się życie liturgiczne i społeczne. W nim parafianie otrzy-
mują szczególne Boże dary, które rozwijają w swoim chrześcijańskim 
życiu poprzez działania dla dobra bliźniego i Kościoła powszechnego. 

o XIII wieku na Śląsku nie 
było żadnej oficjalnej parafii. 

Proces tworzenia sieci parafialnej 
zapoczątkował biskup wrocławski 
Tomasz I (1232–1268). Rozwój go-
spodarczy i demograficzny śląskich 
osad następował w powiązaniu z lo-
kowaniem miejscowości na prawie 
niemieckim, w których centralne 
miejsce zajmował kościół.

Miejscowość pod nazwą Dobro-
sin (Dobrocin) pojawiła się w do-
kumentach w 1279 roku. Ponownie 
jest wzmiankowana jako Dobrodin 
wraz z innymi przyległymi wioska-
mi w „Księdze uposażeń biskupstwa 
wrocławskiego” [Liber Fundationis 
Episcopatus Vratislaviensis], spisa-
nej w latach 1295–1305.

W 1311 roku parafia z kościołem 
pw. św. Marii Magdaleny, której pro-
boszczem był Bertold już istniała. 
Przynależała do diecezji wrocław-
skiej, archidiakonatu opolskiego, 
archiprezbiteriatu oleskiego. Nie 
znamy dokładnej daty erygowania 
parafii. W XVI wieku istniał tu też 
kościół pw. św. Walentego. Obecny, 

wybudowany w drewnie w kon-
strukcji zrębowej, w miejscu po-
przedniego, w sąsiedztwie przytułka 
z cmentarzem, po raz pierwszy był 
wzmiankowany w 1644 roku.

Kiedy w 1633 roku wkroczyły do 
Dobrodzena (Guttentag, od 1636) 
wojska szwedzkie i saksońskie, ko-
ściół parafialny pw. św. Marii Magda-
leny został spalony, a miasto spusto-
szone. Mimo ciężkich doświadczeń 
parafianie przystąpili do budowy 
nowej świątyni. Na podstawie spra-
wozdań wizytacyjnych opolskiego 
archidiakonatu z 1679 roku wie-
my, że kościół parafialny wciąż był 
w budowie. Miał 36 łokci (1 łokieć 
śląski = 57,6 cm) długości, 22 łokcie 
szerokości, 10 okien oraz ukończone 
sklepienie w części wschodniej ko-
ścioła. Ołtarz główny był rzeźbiony, 
malowany w kolorze czarnym  i zło-
cony, z wykonanym po mistrzowsku 
wizerunkiem św. Marii Magdaleny. 
Obydwa boczne ołtarze były rzeź-
bione, niemalowane. Chrzcielnica 
była prosta, drewniana z miedzianą 
misą. W nieukończonej drewnianej 

D
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wieży znajdowały się dwa dzwony, 
trzeci wisiał w wieżyczce nad ko-
ścielną nawą. Zakrystia była muro-
wana i posiadała sklepienie. Kościół 
wyposażono w szaty i naczynia litur-
giczne, m.in. dwa srebrne pozłacane 
kielichy i krzyż, dwa mszały, szes-
naście ornatów. Około 1650 roku 
ufundowano monstrancję, której 
gotycko-renesansowa stylizacja po 
dzień dzisiejszy urzeka wiernych. 
Ze sprawozdania powizytacyjnego 
z roku 1720 wynika, że kościół pa-
rafialny został całkowicie wykoń-
czony. Rzeźbione polichromowane 
boczne ołtarze poświęcono św. 
Annie i Matce Boskiej. W świątyni 
były już ławki, ambona oraz orga-

ny. W drewnianej wieży wisiały dwa 
dzwony. Poświęcenie kościoła miało 
miejsce w październikową niedzielę 
po św. Judzie-Tadeuszu 1720 roku. 
W tym też roku założono parafialną 
księgę chrztów i ślubów, a w roku 
1766 – księgę zgonów. Wokół ko-
ścioła parafialnego nadal znajdował 
się cmentarz, na którym grzebano 
zmarłych parafian. Zwłoki osób du-
chownych oraz z wyższych stanów 
chowano w kryptach pod kościołem. 
Od 1778 roku stopniowo ogranicza-
no grzebanie zmarłych na cmenta-
rzu przykościelnym i rozpoczęto 
starania o poszerzenie cmentarza 
przytułkowego przy barokowym 
kościółku pw. św. Walentego.

Jedna z ksiąg parafialnych z 1776 roku
Fot. Paweł Mrozek

Prawdopodobny wygląd kościoła na rynku przed 1846
Rysunek poglądowy: Paweł Mrozek
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ragicznym a zarazem przeło-
mowym dla dziejów miasta 

Dobrodzienia [Guttentag] był drugi 
dzień Zielonych Świątek –1 czerwca 
1846 roku. Na skutek pożaru jed-
nej ze stodół na peryferiach miasta 
w przeciągu godziny przy silnym 
wietrze spłonęło ponad 130 budyn-
ków mieszkalnych i 140 budynków 
gospodarczych, kościół parafialny, 
ratusz i folwark zamkowy. Cudem 
ocalał jedynie siedemnastowieczny 
drewniany kościółek św. Walente-
go i pojedyncze domy na obrzeżach 
miasta. Kościół parafialny, mozolnie 
wznoszony z powojennych znisz-
czeń w latach 1633–1720 i grun-
townie odremontowany w 1834, 
zamienił się w tamto świąteczne 
popołudnie 1846 roku w popiół. 
Miasto zniknęło z powierzchni 
ziemi w okresie, kiedy na skutek 
obfitych i długotrwałych opadów 
deszczu i gradu w latach 1846–1848, 
w Europie panował straszliwy głód 
i drożyzna. Wraz z głodem szerzyły 
się choroby i zarazy. Zradykalizo-
wały się nastroje społeczne, które 
doprowadziły do rozruchów o cha-
rakterze rewolucyjnym i wybuchu 
powstań narodowo-wyzwoleńczych.

Zdumiewa więc fakt, że już 
9 czerwca 1846 roku radni sfor-
mułowali wniosek o opracowanie 
planu odbudowy miasta. Z pomocą 
dla pogorzelców pośpieszyli miesz-

kańcy okolicznych miast, a także 
książę brunszwicki Wilhelm Au-
gust – właściciel dobrodzieńskich 
dóbr [Herrschaft Guttentag] oraz 
towarzystwa ubezpieczeniowe. Król 
pruski Friedrich Wilhelm IV już 
2 października 1846 roku zatwier-
dził plany, więc mieszkańcy Dobro-
dzienia stanęli w obliczu budowy 
miasta od podstaw. Obowiązujące 
wówczas przepisy pruskiego prawa 
budowlanego zabraniały wznosze-
nia budowli drewnianych. Miał więc 
Guttentag szansę stać się miastem 
murowanym. Początkiem odbu-
dowy po pożarze było wytyczenie 
większego rynku z szeregiem ulic 
oraz zmodyfikowanie średniowiecz-
nego układu urbanistycznego mia-
sta. Roboty budowlane w mieście 
prowadził mistrz murarski, radny 
i wiceburmistrz Lorenc Gonska. 
Najszybciej znaczące wsparcie finan-
sowe współbraci w wierze znaleźli 
żydowscy i ewangeliccy mieszkańcy 
Dobrodzienia. W 1848 roku wspól-
nota żydowska wybudowała nową 
synagogę, rok później – nową łaźnię. 
W 1849 roku ukończono budowę ra-
tusza i pałacu. Zbudowano już około 
50 domów mieszkalno-użytkowych. 
Kościół ewangelicki wznoszono 
w latach 1848–1851. W tym czasie 
katolicy nadal modlili się w kościół-
ku św. Walentego. Dopiero w 1851 
roku rozpoczęto budowę świątyni.

T
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Obszerne opisy przebiegu akcji 
ratowniczej przeciwpożarowej oraz 
odbudowy miasta w cegle w stylu 
neoklasycystycznym znajdujemy 
w podstawowym źródle wiedzy 
o ziemi dobrodzieńskiej – w „Ge-
schichte der Stadt und Herrschaft 
Guttentag” Augustina Weltzla, wy-
danym w 1882 roku.

Krótką historię budowy kościoła 
parafialnego, w oparciu o przekaz 
wybitnego śląskiego kronikarza oraz 
własną kwerendę opracował E. Ma-
deja – nauczyciel Szkoły Katolickiej 
w Ligocie Dobrodzieńskiej [Katho-

Książę Wilhelm August von Braunschweig
Właściciel dobrodzieńskich dóbr (1815–1884)

Wybudował nowy pałac [Schloß Guttentag] po pożarze,
odbudował dobrodzieński folwark, wspierał odbudo-

wę miasta, odwiedził Dobrodzień w październiku 1856
Źródło: fragment litografii Vinzenza Katzlera

Król Prus Friedrich Wilhelm IV (1840–1861)
2 X 1846 król wydał pozwolenie na odbudowę miasta,
zatwierdził plany finansowe, w sierpniu 1856 przejazdem

odwiedził Dobrodzień i podarował kościołowi
duży dzwon „Maria”

Ilustracja według pocztówki ze zbiorów Pawła Mrozka

lische Volksschule Ellguth Gutten-
tag], którego podpis widnieje na 
zachowanych świadectwach szkol-
nych z lat 1915 i 1921. Jego artykuł 
o wartości historycznej pt. „Entste-
hungsgeschichte der Pfarrkirche in 
Guttentag”, w formie listu do brata, 
mieszkającego w Aschaffenburgu 
w Bawarii (Ein Brief von cand. theol. 
E. Madeja), został opublikowany 
w „Der Landbote. Lublinitzer Kre-
iskalender für das Jahr 1919” i prze-
tłumaczony na jęz. polski w 2004 
roku z okazji jubileuszu 150-lecia 
poświęcenia kościoła parafialnego.
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Historia powstania kościoła parafialnego w Dobrodzieniu
List kandydata teologii E. Madeji

Wróciłem szczęśliwie do domu 
i czekającym z utęsknieniem rodzi-
com złożyłem sprawozdanie z wizyty 
u Ciebie. Opowiadałem, że Twoja 
rana stopy się goi, pozostałe rany 
już się zagoiły i według zapewnień 
lekarza odzyskasz w pełni zdrowie 
fizyczne i psychiczne. Aby rozwiać 
ich wszystkie troski opowiadałem, 
jak spędzaliśmy dni mojej wizyty, 
jak oprowadzałeś mnie po Aschaf-
fenburgu i jego okolicach, jak pokazy-
wałeś mi dolinę Menu z jej ciemnymi 
zboczami, żółtymi polami pszenicy, 
z ukrytymi w lesie pomnikami, pała-
cykami i małymi świątyniami. Poru-
szałeś się o lasce, a mimo to nie byłeś 
zmęczony. Opowiadałeś mi historię 
miasta, jego kościołów, zamków 
i ruin. Z największą radością za-
pewniałeś mnie, że nadal masz dużą 
wiedzę przekazaną przez Twojego 
nauczyciela historii w gimnazjum, 
bo czas wojny nie zdołał jej zniszczyć. 
Ojcu znów zaśmiały się oczy, a matka 
mogła spokojnie zasnąć.

Dzisiaj chcę przesłać Ci obiecane 
dzieje naszego kościoła parafialnego. 
Gdy przed dwoma tygodniami opo-

wiadałeś o ruinie, z której wzniesiono 
wspaniałą kolegiatę, ile dowiedziałeś 
się o jej historii od pielęgniarki, w skle-
pie lub gospodzie, to sam sobie prze-
rywając to opowiadanie, powiedziałeś 
„Wiele z tego dowiedziałem się od zu-
pełnie prostych ludzi”.

My tyle wiadomości o naszym 
kościele nie mamy. Rzeczywiście, nie 
mogliśmy się nawet zgodzić, w któ-
rym roku powstał. Żaden z nas do-
kładnie nie wiedział, ile lat po poża-
rze w 1846 roku został  wzniesiony. 
Gdy wracałem do domu, idąc od My-
śliny i wychodząc z lasu, to z prawej 
strony naszej wioski pozdrowiła mnie 
smukła, biała wieża z jej szpiczastym 
hełmem wznoszącym się w błękitne 
niebo. Wtedy uświadomiłem sobie 
moją niewiedzę o naszym kościele 
i dlatego się pomodliłem.

Nasz czcigodny proboszcz Wolko 
pozwolił mi zajrzeć do niektórych 
starych dokumentów i zapisków. 
Najpierw zobaczyłem wydrukowaną 
ulotkę z lutego 1851 roku. Pod tą datą 
dopisano atramentem następującą 
wzmiankę: „Taki egzemplarz został 
przesłany do kilkuset osób i w ten 

Ligota Dobrodzieńska

Drogi Bracie!
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sposób osiągnięto dochód w wysoko-
ści 1000 talarów”. Z tego wynika, że 
w roku 1851 naszego kościoła jeszcze 
nie było. Odbudowa miasta trwała 
już 5 lat i pochłaniała wszystkie 
siły i środki. O tym mówi odezwa: 
„Z łaski Jego Majestatu Naszego 
Najjaśniejszego Króla, który prze-
kazał dotkniętemu nieszczęściem 
miastu pokaźne wsparcie i bogate 
datki współczujących zewsząd ludzi 
i wreszcie pomoc, która umożliwiła 
pogorzelcom zaciągnięcie kredytów 
na należące do nich nieruchomości, 
możliwa była odbudowa znacznej 
części zniszczonego miasta”.
Jednakże o odbudowie katolickiego 
kościoła parafialnego zubożała i ob-
ciążona dotkliwymi długami gmina 
nie mogła nawet myśleć, ponieważ 
przy panującej biedzie mieszkańcy 
mogli zaledwie płacić odsetki od za-
ciągniętych kredytów na budowę ich 
domów. Niestety, taka była perspek-
tywa, że jeszcze przez wiele lat trze-
ba będzie się obejść bez tak boleśnie 
utraconego Domu Bożego, jeśli nie 
zostanie udzielona charytatywna 
pomoc współwyznawców z zewnątrz 
… Nasi ewangeliccy bracia znaleźli 
już taką pomoc u swoich współbra-
ci z zewnątrz i cieszą się już nowym, 
pięknym Domem Modlitwy. Również 
żydowscy mieszkańcy Dobrodzienia 
znaleźli znaczną pomoc u swoich 
współwyznawców z bliska i z daleka. 

Już od roku mogą chwalić i czcić Boga 
ich ojców w nowej i urządzonej świą-
tyni. Tylko biedni katoliccy miesz-
kańcy miasta zerkali ze smutkiem na 
ruiny Domu Bożego i byli zmuszeni 
do odprawiania nabożeństw w ma-
łym kościółku na cmentarzu, który 
mógł pomieścić zaledwie dziesiątą 
część parafian. Modląc się w tym 
miejscu, szukali pocieszenia.

Drugim dokumentem jest pismo 
wystawione przez Urząd Księcia 
Brunszwiku-Oleśnicy dla proboszcza 
Straussa z Dobrodzienia. Wynika 
z niego, że 15 listopada 1854 roku 
miało miejsce uroczyste poświęcenie 
nowego kościoła. Minęło aż 8 lat, aby 
znów na tym starym miejscu można 
było odprawić mszę świętą.

W następnej kolejności natknąłem 
się na 4 pożółkłe kartki notatek po-
chodzących z lat 1859 do 1860. One 
zaczynały się tak:

„W imię Trójcy Przenajświętszej! 
Sporządzone w roku 1859. Wskutek 
pożaru, który wydarzył się 1 czerwca 
1846 uległy zniszczeniu dokumenty 
dotyczące tutejszych kościołów i ple-
banii, wobec tego obecny admini-
strator parafii Richard Thill, posta-
nowił zebrać w archiwum miejskim 
wiadomości dotyczące ważniejszych 
wydarzeń kościelnych i parafialnych 
i spisać je, pozostawiając potom-
nym na pamiątkę …” – Kronikarz 
rozpoczyna od roku 1820. Duży 
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pożar opisuje następująco: „1846 ... 
w tym samym roku, 1 czerwca akurat 
w drugim dniu Zielonych Świątek, 
po południu o wpół do czwartej 
wybuchł wielki pożar. W przeciągu 
kilku godzin ofiarami zostały: ko-
ściół katolicki, synagoga, ratusz, sąd 
miejski, plebania, 139 budynków 
mieszkalnych i 145 obór, stodół oraz 
szop. 1500 osób zostało bez dachu 
nad głową.” – Krótkie słowa, suche 
liczby, ale ile nieszczęścia zawierają 
w sobie! Ty znasz wyczerpujący opis 
tego nieszczęścia z kroniki Weltzla.

Ksiądz Thill donosił, że w 1850 roku 
był w Dobrodzieniu biskup Daniel La-
tussek i udzielał św. sakramentu bierz-
mowania. Kolejne notatki dotyczyły 
budowy kościoła:

„1851 ..., 7 października położo-
no kamień węgielny pod kościołem 
św. Marii Magdaleny.

1854 …, 15 listopada nastąpiło 
poświęcenie kościoła przez księdza 
H. Straussa. W tym dniu spadło tyle 
śniegu, że duchowni z sąsiedztwa 
(z wyjątkiem jednego) nie mogli 
przybyć.
Budowniczymi kościoła byli:
- tutejszy mistrz murarski Lorenz
  Gonska,
- mistrzowie ciesielscy Teichmann
  z Kluczborka i Poppe z Lublińca.
W tym samym roku była gotowa am-
bona, którą wykonał stolarz Mader 
z Dobrodzienia (Ty znałeś tę ambonę, 

stała po stronie, gdzie odczytywano 
ewangelię).

1855 …, w tym samym roku, 5 maja 
postawiono zwieńczenie wieży.

1856 …, 1 lipca poświęcono i wcią-
gnięto dzwony wykonane przez Lo-
escha z Opola. Dziekan Biernacki 
z Lublińca prowadził tę uroczystość. 
Obydwa większe dzwony, które kosz-
towały 674 talary są nowe, natomiast 
trzeci został odlany z metalu, który 
zebrano po pożarze (ten trzeci wisi 
jeszcze na wieży, a te dwa powędro-
wały do tygla i przetopiono je na 
potrzeby ojczyzny). 6 października 
tego samego roku odebrano organy 
zbudowane przez Haasa z Głubczyc, 
które kosztowały 1490 talarów.

1857 …, w tym roku wylano po-
sadzkę kościoła. Wykonano i usta-
wiono również trzy obrazy ołtarzowe: 
Maria Magdalena, jak klęczy przed 
Jesusem i woła „Rabbi….”, dalej 
św. Anna, św. Maria i Dzieciątko Je-
zus, i jako trzeci św. Józef. Pierwszy 
obraz z 1873 przedstawiający „po-
kutującą Magdalenę”, został wyko-
nany przez Fahnrota z Monachium. 
Od 1916 roku znajduje się w lewym 
ołtarzu bocznym w kościele św. 
Walentego. Tego roku nadleśniczy 
Kotzolt z Bzinicy podarował sześć 
świeczników i krzyż do ołtarza głów-
nego. Następnego roku zakończono 
stawianie trzech ołtarzy. Do tego cza-
su musiały wystarczyć tylko ołtarze 
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zastępcze. Kolejne notatki dotyczyły 
wystroju kościoła. Wierni postanowi-
li godnie wyposażyć nową świątynię. 
Żyrandol, szaty liturgiczne, zostały 
zakupione albo podarowane. Pani 
radczyni sądowa Felbier z Dobro-
dzienia utkała bezpłatnie dywan 
ołtarzowy. Materiały zakupiono za 
zebrane datki.

W 1859 roku wykonano ogro-
dzenie łańcuchowe za 245 talarów, 
1 grosz i 11 fenigów, posadzono kasz-
tany. Wreszcie 8 listopada 1860 roku 
w pałacu książęcym w Dobrodzieniu 
odbyło się posiedzenie pod przewod-
nictwem radcy Menzela, który był 
także przedstawicielem patronatu 
dworu nad kościołem, podczas które-
go podliczono wszystkie koszty budo-
wy. Kościół kosztował 23 392 talary, 
21 srebrnych groszy i 10 fenigów.

Nie mogłem Ci tyle opowiedzieć, 
jak ty mi w Aschaffenburgu. Nasze 
rodzinne strony nie są tak bogate 
w historię, jak dolina Menu, a nasz 
kościół nie należy jeszcze do zabytków. 
Ale czy przez to powinniśmy go mniej 
kochać? Gdy w czasie żniw zmęczeni, 
wracaliśmy z pola, przyjaźnie wita-
ła nas zawsze tabiała wieża, z której 
dochodziły wieczorne dźwięki dzwo-
nów. Albo, gdy wracaliśmy na wakacje 
z Opola, zakurzeni i głodni po długim 
marszu. Nie chcielibyśmy być tak nie-
wdzięczni, aby w ten sposób traktować 
nasz kościół, tylko dlatego, że nie jest 

tak stary i taki duży jak inne. Jego 
powstanie przed 70-cioma laty przy 
ograniczonych możliwościach gminy 
należy postrzegać inaczej, niż te ko-
ścioły, które powstawały przez stulecia. 
Z jaką radością i wdzięcznością tłumy 
wiernych były obecne 7 października 
1851 roku przy uroczystym wmurowa-
niu kamienia węgielnego. Jeszcze po-
przedniego roku, podczas uroczystego 
przejścia biskupa od bramy powitalnej 
przy moście zamkowym do kościoła 
św. Walentego, spoglądały ponure 
zgliszcza wypalonego kościoła. Teraz 
zostały rozebrane, uprzątnięto gruz, 
wyznaczono nowe fundamenty. Na 
miejscu dawnego ołtarza wznosił się 
drewniany krucyfiks, z którego spoglą-
dał nasz Zbawiciel, błogosławiąc mia-
sto i okolicę. Jeszcze trzy zimy wstecz 
wydawało się, że to miejsce pozostanie 
na zawsze puste. Wtedy po klęsce nie-
urodzaju w przeludnionych wioskach 
i zaledwie odbudowanym mieście, wy-
buchła epidemia tyfusu, a proboszcz 
zanotował, że zwłoki leżały tak długo 
przed drzwiami domostw, dopóki nie 
zabrała ich policja. Ówczesny nastrój 
może oddać tylko Psalm 83, wspaniała 
pieśń o tęsknocie za świątynią Pana:

Etenim passer invenit sibi domum:
et turtur nidum sibi, ubi ponat
pullos suos.
Altaria tua Domine virtutum:
rex meus et Deus meus.* 

Proboszcz w odświętnych szatach 
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trzykrotnie wyrył krzyż w kamieniu 
węgielnym, pobłogosławił zaprawę 
i przekazał je murarzowi. Z jakim 
uczuciem ten je przejął i wmurował 
na swoje miejsce. Murarzem tym był 
radny, mistrz Gonska. Nikt z obec-
nych nie przeżył, tak jak on, zniszcze-
nia oraz odbudowy miasta. Jako jeden 
z pierwszych zjawił się na miejscu po-
żaru, dzięki jego odwadze uratowano 
chorych ze szpitala. Następnego dnia 
o świcie pilnował tlących się zgliszcz. 
Później był inicjatorem związku ds. 
bezpieczeństwa, który pilnował ura-
towanego dobytku i majątku i chro-
nił to całe dobro przed nocnymi kra-
dzieżami. Odbudowa znacznej części 
miasta była dziełem jego rąk. A teraz 
było mu dane odbudować Dom Boży.

Taka jest historia powstania nasze-
go kościoła. Gdy zapanuje pokój w na-
szym kraju, będziesz mógł zgłębiać 
historię naszych rodzinnych stron. 
Sam widzisz, że w tych pożółkłych, 
starych aktach udało się odkryć wiele 
interesujących rzeczy. Na razie życzę 
Ci szybkiego powrotu do zdrowia.

 Niech Cię Bóg strzeże!

               Twój brat

* Nawet wróbel dom sobie znajduje
                                          i jaskółka gniazdo,
   gdzie złoży swe pisklęta:
   przy Twoich ołtarzach, Panie Zastępów,
   mój Królu i mój Boże!

(Biblia Tysiąclecia, 1980)

Kościół parafialny pw. św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu
Ilustracja według pocztówki ze zbiorów Pawła Mrozka
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Wnętrze kościoła parafialnego pw. św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu, utrzymane w stylizacji eklektycznej z elementami neogotyku i neobaroku.
Widoczne bogate w zdobienia ołtarze szafiaste i iluzjonistycznie zaznaczone gzymsy i pilastry wraz z naściennym szrafowaniem

Ilustracja według pocztówki ze zbiorów Ewalda Willnera
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Wnętrze kościoła parafialnego pw. św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu, utrzymane w stylizacji eklektycznej z elementami neogotyku i neobaroku.
Widoczne bogate w zdobienia ołtarze szafiaste i iluzjonistycznie zaznaczone gzymsy i pilastry wraz z naściennym szrafowaniem

Ilustracja według pocztówki ze zbiorów Ewalda Willnera
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Monstrancja wielka, styl gotycko-renesansowy, ok. 1650
Opr. Paweł Mrozek

Relikwiarz, styl barokowy, XVIII w.
Opr. Paweł Mrozek

Kustodia, styl barokowy, XVII w.
Opr. Paweł Mrozek

Kielich mszalny, styl barokowy, II poł. XVII w.
Opr. Paweł Mrozek

Wybrane najstarsze naczynia liturgiczne, które przetrwały pożar świątyni
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ijały lata i dziesięciolecia, 
zmieniały się znacząco uwa-

runkowania gospodarcze i społecz-
no-polityczne Śląska oraz naszego 
miasta. Na potrzeby pierwszej wojny 
światowej zarekwirowano i przeto-
piono dwa dzwony z 1856 roku. 
Obecnie z wieży kościelnej rozlega 
się bicie dzwonu z 1889 oraz czterech 
poświęconych w 1957 roku – św. Ma-
ria Magdalena, św. Jan, św. Józef i św. 
Barbara. W 1918 roku powiększono 
plac przykościelny od strony północ-
nej i wschodniej i ogrodzono łań-
cuchami. W następstwie utworzenia 
powiatu dobrodzieńskiego w 1922 
roku zaznaczył się szybki rozwój 
infrastruktury miejskiej. Dokonano 
również poważnych zmian w za-

kresie estetyki formowania wnętrza 
naszej katolickiej świątyni. Od 1922 
roku funkcję proboszcza parafii spra-
wował ks. dziekan Johann Gladisch. 
Mimo, że  kościół katolicki w Dobro-
dzieniu nie otrzymywał znacznej fi-
nansowej pomocy rządowej, w 1923 
roku zainstalowano światło elek-
tryczne, a w 1924 zakupiono szaty 
liturgiczne tkane złotą nicią. W roku 
1925 rodzina Petera Konietzko ufun-
dowała nowe tabernakulum oraz za-
łożono rubinowy wieniec na dużej 
monstrancji. Zakupiono też pozła-
cany srebrny kielich mszalny. W la-
tach 1926–1927 w szerokim zakresie 
wykonano remont wieży kościelnej 
oraz dachu wraz z orynnowaniem, 
zabudowano wejścia na chór.

M

Dzwony kościoła parafialnego, skonfiskowane na potrzeby armii niemieckiej w 1916 roku
Fotografia ze zbiorów Pawła Mrozka
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Poświęcenie dzwonów dla kościoła św. Marii Magdaleny w 1919 roku
Pocztówkia ze zbiorów Bernarda Gaidy

Dwa z czterech nowych dzwonów dla kościoła św. Marii Magdaleny (1957)
Fotografia ze zbiorów Pawła Mrozka
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atem w przed- i powojennym 
okresie sprawowania funkcji 

proboszcza przez ks. dziekana Jana 
Gładysza (+1967) nie było już utrzy-
manych w stylizacji eklektycznej, 
z elementami neogotyku i neoba-
roku, bogatych w zdobienia ołtarzy 
szafiastych, czy iluzjonistycznie 
zaznaczonych gzymsów i pilastrów 
wraz z naściennym szrafowaniem. 
Nastawy ołtarzy bocznych były 
w tamtym czasie płaskie, tablicowe, 
w których umieszczono pochodzące 
z poprzedniego wystroju ołtarzowe 
obrazy olejne św. Anny z Matką Bo-
ską i Dzieciątkiem oraz św. Józefa 
z małym Jezusem na ręku. Z prezbi-
terium usunięto belkę poprzeczną 
w łuku tęczowym; ołtarz był drew-
niany, płaskorzeźbiony, z tabernaku-
lum. Realistyczne rzeźby Chrystusa 
na krzyżu, św. Jana i Matki Boskiej 
z klęczącą pod krzyżem św. Marią 
Magdaleną umieszczono na ścia-
nie za ołtarzem. Ołtarzowy obraz 
na płótnie z wizerunkiem patronki 
kościoła, namalowany przez Josefa 
Fahnrotha w 1873, znajdował się 
wówczas na bocznej ścianie prezbi-
terium naprzeciwko ambony. Ściany 
kościoła ozdobiono ornamentami, 
inskrypcjami oraz monochroma-
tycznymi freskami ilustrującymi 
sceny z życia Świętej Rodziny. Wy-
strój kościoła podkreślały polichro-
mowane rzeźby świętych patronów.

Ciepły klimat wnętrza kościoła 
tworzyły barwne figuralne witraże, 
wykonane w latach 1934–1935 przez 
nyskie firmy Ostdeutsche Werkstät-
ten według projektów uznanego eu-
ropejskiego artysty Bertholda Mül-
lera-Oerlinghausena (1893–1979). 
Dobrodzieńskie witraże, pełne wyra-
zu i ekspresji, zdobyły uznanie para-
fian i zostały wysoko ocenione przez 
znawców tej dziedziny sztuki. Ilu-
strują osiem tekstów ewangelicznych 
o: (1) zwiastowaniu Maryi, (2) odnale-
zieniu Jezusa w świątyni jerozolim-
skiej, (3) powołaniu apostołów przez 
Jezusa, (4) Marii Magdalenie obmy-
wającej stopy Jezusa, (5) wskrzeszeniu 
młodzieńca przez Jezusa, (6) uzdro-
wieniu niewidomego przez Jezusa, (7) 
rozmowie Jezusa z Nikodemem, (8) 
rozmowie Jezusa z uczniami w dro-
dze. Tematykę witraży zaproponował 
ks. proboszcz Johann Gladisch. On 
też opiniował przedstawiane przez 
artystę projekty. Był wymagającym 
zleceniodawcą i twardym negocjato-
rem podczas rozmów z przedstawi-
cielami wrocławskiej kurii. Fundato-
rami witraży byli: (1) ks. Karl Brysch, 
(2)  ks. proboszcz Johann Gladisch, (3) 
notariusz Paul Kurpiers, (4) kupiec 
Karl Schatka, (5) mistrz kominiarski 
Josef Fiok, (6) kupiec Josef Schatka, 
(7) kupiec Paul Sosnowski z synami, 
(8)  dentysta Emanuel Elsner i nadle-
śniczy Eduard Tzschupke.

Z
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Josef Fahnroth (1838–1895) • Święta Maria Magdalena • Obraz olejny na płótnie z roku 1873
Fot. Paweł Mrozek
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Berthold Müller-Oerlinghausen • Maria Magdalena • Witraż wykonany w 1934 roku
Fot. Paweł Mrozek
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Kompozycja ołtarzowa w prezbiterium kościoła św. Marii Magdaleny w latach 1925–1969
Pamiątka komunijna  ze zbiorów Pawła Mrozka
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Freski ukazujące sceny z życia Chrystusa, z wizerunkami aniołów i ewangelistów (z lat 1925–1969)
Fotografie ze zbiorów parafialnych
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okresie posoborowym w dru-
giej połowie 1969 roku pod 

kierunkiem ks. proboszcza Stani-
sława Krasa dokonano radykalnej 
przebudowy wnętrza kościoła. Za 
wyjątkiem barwnych witraży żadne 
inne elementy dawnego wystroju 
kościoła nie znalazły miejsca w od-
remontowanej świątyni. Niektóre 
polichromowane rzeźby umieszczo-
no pod emporą naprzeciw głównego 
ołtarza i w przedsionkach kościoła. 
Ponadto usunięto płaskorzeźbioną 
ambonę i balaski, malowidła ołtarzo-
we na płótnie oraz tablicowe obra-
zy drogi krzyżowej. Skuto również 
ozdobne gzymsy w prezbiterium, 
trwale usunięto monochromatyczne 
freski. Drewniane, pokryte kolorem 

ołtarze zostały zastąpione prostymi 
marmurowymi, złożonymi z prosto-
padłościennych brył. Ściany kościoła 
przemalowano farbami o jasnych pa-
stelowych odcieniach. Kasetonowe 
sklepienie przyozdobiono kilku-
dziesięcioma graficznymi symbo-
lami chrześcijańskimi. Przeprowa-
dzono gruntowny remont organów. 
Okrągłe metalowe lampy, metalowy 
krzyż, kute blaszane płaskorzeźby 
z wizerunkiem Chrystusa i św. Marii 
Magdaleny w prezbiterium, św. Anny 
Samotrzeciej i św. Józefa nad bocz-
nymi ołtarzami oraz w metalicznych 
monochromatycznych tonacjach 
utrzymane stacje drogi krzyżowej 
potęgowały wrażenie surowości wnę-
trza i plastycznego ascetyzmu.

W

Wnętrze kościoła parafialnego w latach 1970–1986
Fotografia ze zbiorów Pawła Mrozka
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Kompozycja ołtarzowa w prezbiterium kościoła św. Marii Magdaleny w latach 1970–1986
Fotografia ze zbiorów Pawła Mrozka
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d roku 1986 roku w wyniku 
prowadzonych okresowo re-

montów pod kierunkiem księdza 
proboszcza Alfreda Waindoka we 
wnętrzu kościoła ponownie zna-
lazły swoje miejsce niektóre rzeź-
by i malowidła z okresu budowy 
kościoła. Na ścianie po lewej stro-
nie kościoła ustawiono na przy-
ściennych filarach siedemnasto-
wieczne polichromowane rzeźby 
przedstawiające św. Apolonię, św. 
Jadwigę oraz Barbarę, a po stronie 
prawej – św. Floriana, św. Ambro-
żego i św. Augustyna. Powróciły też 
malowidła olejne na desce – po-
chodzące z 1792 roku stacje drogi 
krzyżowej. Nad kamiennymi ołta-
rzami bocznymi ponownie zawi-

sły dawne obrazy ołtarzowe. Swój 
wygląd zmieniło również prezbi-
terium. Zza granitowego ołtarza 
z marmurową mensą wyłania się 
potężny, pokryty złotymi płatkami, 
krzyż wraz z dziewiętnastowiecz-
nym obrazem patronki parafii. 
Wokół ołtarza w apsydzie ustawio-
no dębowe stalle. Przeprowadzono 
wewnętrzne i zewnętrzne malowa-
nie kościoła, gruntowne remonty 
wieży kościelnej wraz ze złoceniem 
kuli, kasetonowego sklepienia, oby-
dwu zakrystii oraz przedsionków 
i chóru. Obecnie wnętrze kościoła 
jest obrazem łączenia stylów i kon-
cepcji – elementy dawnej sakralnej 
stylizacji zostały wkomponowane 
w ramy współczesnej estetyki.

O

Wnętrze kościoła parafialnego w latach 1986–2004
Fot. Stefan Bieniek, 2001
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odobnie jak przed dziesiątkami 
lat, wita dzisiaj przybywających 

do Dobrodzienia ze wszystkich kie-
runków i pozdrawia niezmiennie 
wysoka i smukła, pobielona wie-
ża kościoła św. Marii Magdaleny, 
a kościelne dzwony wciąż swoim 
dźwiękiem oznajmiają o ważnych 
wydarzeniach. U progu nowego ty-
siąclecia parafianie rozpoczęli przy-
gotowania do obchodów jubileuszu 
150-lecia budowy kościoła. W 2001 
roku wykonano remont dachu ko-
ścioła parafialnego i zamontowano 
zegary na wieży kościelnej. W 2002 
roku swoją działalność rozpoczęło 
parafialne Radio Plus Dzień Dobry.

W latach 2003–2004 wykona-
no renowację sklepienia kościoła, 

zamontowano nowe ławki na chó-
rze kościelnym oraz wymalowano 
zewnętrzne ściany świątyni. W ra-
mach duchowego przygotowania do 
jubileuszu odbyła się intronizacja 
obrazu Chrystusa Miłosiernego i re-
likwii św. Siostry Faustyny, udziele-
nie Sakramentu Bierzmowania oraz 
odnowienie Misji Świętych w dniach 
30 X 2004–7 XI 2004 roku. Natomiast 
11 listopada w godzinach popołu-
dniowych biciem dzwonów zapro-
szono wiernych na jubileusz 150-le-
cia dedykacji kościoła z uroczystą 
Mszą Świętą odprawianą pod prze-
wodnictwem ks. bp Pawła Stobrawy 
w asyście licznego grona kapłanów 
z proboszczem – ks. dziekanem Al-
fredem Waindokiem.

P

Uroczysta Suma Pontyfikalna. Od lewej:  ks. Piotr Maniurka, ks. bp Paweł Stobrawa, ks. Alfred Waindok, o. Norbert Brylka
Fotografia ze zbiorów parafialnych
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ażnym punktem obchodów  
150-lecia konsekracji nowo 

wybudowanego w 1854 roku kościoła 
parafialnego było poświęcenie i pre-
zentacja nowych organów, wykona-
nych na tę okazję przez niemiecko-
-portugalską firmę Orgelbau Lothar 
Simon & Sohn, dzięki hojności pa-
rafian oraz ofiarodawców i sponso-
rów spoza parafii. Są to nowoczesne 
organy mechaniczne, złożone z 1850 
piszczałek –1660 metalowych i 190 
drewnianych. Najdłuższa piszczał-
ka liczy 280 cm, a najkrótsza – ok. 
8 mm. Prospekt, miechy i stół do 
gry wykonano z drewna dębowego. 

Do sporządzenia organów zużyto 
ok. 10 m³ drewna dębowego, ok. 
5 m³ drewna sosnowego i ok. 1 m³ 
drewna jesionowego, klonowego 
i świerkowego oraz 2,5 tony stopu 
cyny i ołowiu. Wstępna koncepcja 
budowy nowych organów powstała 
w 2000 roku. W pierwszym etapie 
(2002–2003) zbudowano 15 głosów, 
w drugim –14. Z architekturą ko-
ścioła dobrze harmonizuje prospekt 
organowy, zaprojektowany przez 
Jürgena Reuschela z Waldkirchen. 
Koncert organowy prof. Andrzeja 
Chorosińskiego z Konstancina za-
kończył uroczystości jubileuszowe.

W

Nowoczesne organy mechaniczne firmy Orgelbau Lothar Simon & Sohn, zbudowane w latach 2002–2004
Fot. Norbert Brylka
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Wnętrze kościoła parafialnego od roku 2011 (u góry: z dekoracją pierwszokomunijną)
Fot. Jan Koza, Paweł Mrozek
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olejne lata obfitowały w koncer-
ty organowe w wykonaniu wie-

lu wybitnych przedstawicieli tego 
gatunku muzyki. Należy też wspo-
mnieć o kilku ważniejszych wy-
darzeniach religijnych, jakie miały 
miejsce w naszej parafii w nieodle-
głej przeszłości.

W 2007 roku w klasztorze Sióstr 
Elżbietanek czciliśmy relikwie św. 
Elżbiety. W 2008 roku odbywały się 
parafialne spotkania ewangelizacyjne 
w ramach projektu Pro Christ. Rok 
2009 zapisał się w pamięci parafian 
uroczystościami prymicyjnymi 
ks. Łukasza Florczyka i jubileuszowy-
mi 25-lecia kapłaństwa o. Norberta 
Brylki – misjonarza w Boliwii. W la-
tach 2010–2011 zrealizowano kolejne 
zadania gospodarcze: m.in. zakończo-
no renowację placu przykościelnego, 
przełożono dach kościoła, odmalo-
wano wnętrze parafialnej świątyni 
i przywrócono dekoracyjne gzymsy 

w prezbiterium, wyremontowano 
zabytkowe organy w kościele pw. św. 
Walentego i ustawiono nowe okazałe 
ogrodzenie wokół zabytkowego ko-
ściółka i cmentarza. A przed parafia-
nami stoi wciąż wiele wyzwań i sporo 
jeszcze pracy, zwłaszcza w otoczeniu 
parafialnego kościoła. O podejmowa-
nych duszpasterskich inicjatywach 
służących utrzymaniu wysokiego 
poziomu religijności parafian infor-
mują systematycznie aktualizowane 
internetowe strony. Owoce wytrwa-
łej pracy duszpasterskiej i aktywność 
parafialnej społeczności zauważył 
i docenił ks. bp Jan Kopiec podczas 
wizytacji parafii w maju tego roku.

Jubileusz 700-lecia istnienia Para-
fii pw. św. Marii Magdaleny zakoń-
czą planowane w okresie od III Nie-
dzieli Adwentu po Święta Bożego 
Narodzenia dziękczynne uroczysto-
ści odnowienia Misji Świętych – „ad 
maiorem Dei gloriam”.

K

• 1311            Berthold
• 1592            Radeslaus Vitus
• 1628            Michael
• 1653            Adam Franz Proksch
• 1679            Jakob Franz Slimanski
• 1687            Jan Franciszek Szafranek
• 1690–1715 Johann Anton Heymann
• 1715–1748 Franz Maximillian Patzko
• 1748–1755 Laurentius Lytzko
• 1755–1779 Wilchelmi de Prziskowski
• 1779–1820 Georg Galbiersz
• 1821–1845 Johann Janetzko

• 1846–1851 Johann Halama
• 1851–1857 Heinrich Strauss
• 1857–1872 Richard Thill
• 1872–1897 Emil Wagner
• 1897–1912 Victor Ganczarski
• 1912–1921 Eugen Wolko
• 1922–1967 Johann Gladisch/Jan Gładysz
• 1967–1976 Stanisław Kras
• 1976–1983 Rudolf Kuś
• 1983–2016 Alfred Waindok
• 2016–2017 Piotr Kamieniak
• 2017–nadal Mariusz Kleman

Proboszczowie Parafii Św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu
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Kościół parafialny pw. św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu w roku 2001
Fot. Paweł Mrozek
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Kościół parafialny pw. św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu w roku 2004 (po renowacji elewacji)
Fot. Stefan Bieniek
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Źródła:

- Katholisches Pfarramt Guttentag, w: Katholischer Kirchenkalender für das Jahr 1930
- Madeja E., Entstehungsgeschichte der Pfarrkirche in Guttentag, w: „Der Landbote.
                      Lublinitzer Kreiskalender für das Jahr 1919
- Weltzel A., Geschichte der Stadt und Herrschaft Guttentag, Ratibor 1882
- Zapiski kronikarskie autora opracowania

Fotografie:
- Stefan Bieniek, Norbert Brylka, Jan Koza, Paweł Mrozek
- Zbiory parafialne

W serii wydawniczej „Zeszyty Dobrodzieńskie” ukazały się:

- „Historia Dobrodzienia w datach do roku 2004”
- „Przywilej księcia opolskiego Władysława II dla miasta Dobrodzienia z roku 1384”
- „Historia powstania kościoła parafialnego w Dobrodzieniu”
- „Ło wandrujoncym kościółku z Zymbowic”
- „Historia powstania Kalwarii Maryjnej w Radawiu”
- „Posługa sióstr elżbietanek w Dobrodzieniu 1894–2005”
- „Pludry. Zarys historii miejscowości do roku 1945”
- „Strażacy gmin powiatu oleskiego na dawnej fotografii”
- „Piękno utracone – piękno zachowane”
- „700 lat parafii św. Marii Magdaleny w Dobrodzieniu 1311–2011”
- „O książętach, królach i przyszłych świętych co w Dobrodzieniu bywali”



Wydano w okresie działalności
Międzygminnego Towarzystwa Regionalnego

Dobrodzień-Zębowice
dzięki wsparciu finansowemu Iwony i Bernarda Jonczyków
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	700 lat parafii św. Marii Magdaleny,okładka3
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